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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni noświętecz* 
nych• Przedołata kwartalna na noczciei u listowych 
wynosi 3 m. 33 fen. a z odnoszeniem do domu 
Ł75 mk. ״ Wiarus Polski4 z; pisany jest w cenniku. • - pocztowym pod znak polnisch nr. 512. - -

W imię Hoże za Wiarę ! ©!czynną!
Za inseraty płaci się za 1:!k scc nwdkadrobuegodraini 
50 fen. ogłoszenia umieszczony W*®« , 1  Listy cio ־־־ ulk. Kto często ogłasza otrzyma RSheL 1 'י®•״■*•"
 ■« • należy frankować ״Wiarusa Polskiego״
nich dokładny adres piszącego. Listów віє zwracam?Redakcya i drnkarnia w Bochum. ni. Klosterstr. nr. 8. — Telefon 538,

yVGENTURY-: Recklinghausen, Bruchweg 46. Dortmund. Sclilosserstrasse 48. Gelsenkirchen, Karistr. 7. Hainborn, Koernerstr. 95. Oberhausen, Schoepmannstr. 4І
weć, narażałby się na karę, bo 
przecież rząd posiada zwyczajne 
i nadzwyczajne sądy wojenne. 
One już postarają się o to, aby 
przygotowania do nowej wojny 
postępowały raźno bez przerwy.

Wynurzenia powyższe pisma 
niemieckiego są bardzo znamienne.

Wszystko, cośmy powyżej czy- 
tali dowodzi dobitnie, że reakcjo- 
niści niemieccy są przekonani, iż 
na wschodzie zabłyśnie światło, 
które oprowadzi ich do utræo- 
nego raju Hohenzollernów.

Zdobywszy wpływ na żołnierzy 
w walce przeciw Polsce i za pro- 
wadziwszy, choć może z małemi 
ustępstwami, dawniejszą dyscyplikę 
i subordynację w wojsku, kiero- 
wnicy armii mogą z łatwością 
przywrócić utracone przez rewo- 
lucję rządy. Obecne stosunki, 
panujące w całych Niemczech : 
drożyzna, brak żywności, brak 
pracy, złe widoki na przyszłość, 
dawny duch pruskowsteczny 
rządach, to wszystko ułatwić może 
pracę przeciwnikom republiki.

Dziwna przepowiednia.
Napotkaliśmy podczas wojny na liczne 

przepowiednie — prawdopodobne i stał- 
szowane — że zdaje się zbytecznem tę 
sprawą seę zajmować. Pomimo tego me- 
chaj ogół się jeszcze dowie o proroctwie 
nieznanego braciszka zakonu franciszkań- 
skiego, które nam opisuje ks. Vielberth 
w ״Kirchliche Rundschau des deutschen 
Hausschatzes“ nr. 10 roczn. 1918-19.

Książka, w której owa przepowiednia 
jest zapisana, wydrukowaną została w ro- 
ku 1884, więc 30 lat przed wybuchem 
wojny. W niej przepowiedziane są losy 
krajów europejskich z dokładnością, któ- 
ra nas w podziw wprowadza.

Człowiek chwyta się za głowę, gdy 
czyta, że w Rosji dziać się będą rzeczy 
najstraszniejsze, że wiele miast, wsi, zam- 
ków się zniszczy, że okrutna rewolucja nie 
mai połowę ludności zgładzi, że rodzina 
carska, cała szlachta i część duchów !en- 
stwa zostanie wymordowaną, że w Pio- 
trogrodzie i w Moskwie ciała nieszozę- 
śliwych ofiar całemi tygodniami na - uli- 
each leżeć będą, że olbrzymi kraj ruski w 
liczne państwa się rozpadnie. Polska zo- 
stanie państwem niezależnem i jednem z 
pierwszych państw Europy.

Węgry zginą ,zupełnie.
Słowianie południowi, mówi !!rzepo- 

Wiednia dalej, złączą się w jedno wielkie 
państwo katolicko-zachodnie i wypędM 

Turka z Europy. Turcy schronią się de 
północnej Afryki, gdzie do kościoła keto- 
łickiego powrócą.

Niemieckie kraje monarchii austrja- 
ckiej przyłączą się do Niemiec. Niemiec» 
су książęta i królowie zrzekną się. tronu; 
na tron niemiecki wstąpi król z rodu Habs- 
burgów, więc katolik.

Król pruski przechodzić będzie ogrom- 
ne cierpienia i boleści.

Anglja patrzeć będzie musiała na 
straszne okrucieństwa we własnym kraju. 
Famiłja królewska zostanie wypędzona i  

połowa ludności wymordowana. Ubóstwo

czyć, dokąd chcą należeć, do Nie- 
mieć czy do Polski, każdy Polak 
odpowie, że do Polski.

Dali taką odpowiedź już wła- 
ściwie Polacy w Toruniu, bo gdy 
wychodzili z kościoła a zaczęto 
im odezwy wciskać, to przeczy- 
tawszy kilka wierszy, poznali się 
zaraz po farbowanych lisach, więc 
żydowsko - prusko - hakatystyczno- 
soqalistyczne odezwy, drukowane 
po polsku darli i rzucali na ziemię.

Lud polski zbyt jest uświado- 
miony, aby takie niezdarne łapi- 
chłopstwo mogło mieć powodzenie.

Przygotowania do rbalenia 
obecnych rządów.

 Leipziger Tageblatt“ donosi״
z Berlina, że tworzy się part ja, 
która wzięła sobie za cel przy- 
wrócenia monarchii. Lettow-Vor- 
beck ma stanąć na czele armii, 
która akcję tę ma przeprowadzić. 
Ze oficerowie codziennie oświad- 
czają, że dni republiki są poli- 
czone, naprowadza na rozmaite 
przypuszczenia.

Tyle pismo lipskie, a ״Freiheit“ 
wobec powyższej wiadomości 
stwierdza, że generał Lettow-Vor- 
beck obecnie na wschodzie bardzo 
gorliwie stara się o zapewnienie 
wystarczająco silnych zastępów 
wojskowych, aby planowany atak 
wykonać. Utworzy on dwa wojska. 
Jedna armia ma się zwrócić prze- 
ciw Berlinowi, druga zaatakować 
Polskę. Lettow-Vorbeck wiele się 
z tem nie kryje, że jego przygo- 
towania są skierowane nietylko 
przeciwko entencie, lecz także 
rządowi Noske'go. Nie chce on 
pod żadnym warunkiem zastoso- 
wać się do wyroku rządu niemiec- 
kiego.

W połączeniu z powyższą wia- 
domością donoszą, że w Berlinie 
rozdziela się broń między ludność 
cywilną zasad reakcyjnych. W 
jednem z wezwań, by broń ode- 
brano zaznaczono, aby każdy 
przybył w płaszczu, ażeby tego 
nikt nie zauważył.

 Freiheit“ pisze dalej, że mimo״
kłamliwych twierdzeń rządu, czyni 
się dalsze przygotowania do woj- 
ny. W różnych pismach zachodnio 
pruskich i pomorskich cywilni 
przew odniczący komisyj wybier- 
kowych wzywają mężczyzn rocz- 
ników 1884 do 1898 do zapisy- 
wania w pisy poborcze. ״Frei- 
heit“ zaznacza, że takie postępo- 
wanie jest zupełnie bezprawne, 
albowiem stare ustawy wojskowe 
zostały zniesione a wedle nowych 
praw można tworzyć jedynie armię 
na mocą dobrowolnego układu 
służbowego. Ktoby się jednak 
opierał do tych wezwań zastoso- ;

gólnie robotnik, był niemal niev4>l- 
nikiem bez woli własnej.

Co do szkól, to szkoły w Pru- 
siech były dla dzieci polskich stra- 
szną udręką, bo germanizowano 
je gwałtem a bat należał u prus- 
kiego nauczyciela do głównych 
środków wychowawczych. W Pol- 
see lud polski będzie miał szkoły 
polskie.

Jeżeli odezwa chwali pobożność 
Prusaków, to właśnie Prusy znane 
z bezreligijności, z walki z kościo- 
łem katolickim, a Polacy zawsze 
odznaczyli się wielkiem przywią- 
zaniem do kościoła katolickiego, 
to też Polskę zwano przedmurzem 
chrześciaństwa — Niemcy zaś wy- 
dały Lutra a w czasie ״kultur- 
kampfu“ Brenka i innych.

Co się tyczy pracy w Polsce, 
to jej będzie tam bardzo wiele, 
właśnie dla tego, że będzie tam 
trzeba budować koleje itd.

W Polsce robotnicy będą mieli 
tak kasy chorych, jak ubezpie- 
czenia na starość i na wypadek 
inwalidztwa itd״ a robotnicy któ- 
rzy w Prusiech Zach. i w innych 
dzielnicach byłego zaboru pru- 
skiego pobierają już renty, w Pol- 
see będą je pobierali regularnie 
nadal.

Gospodarze też nie mają wcale 
obawy o swą przyszłość, bo sto- 
sunki zostaną tak uporządkowane, 
iż dobrobyt ich będzie się stawał 
coraz większy.

Twierdzenie, że Kongresówka 
i Galicja są bardzo ubogie, to fałsz, 
bo ziemie te są z natury bardzo 
bogate nawet, bo posiadają wę- 
giel, naftę, sól i różne inne kopa- 
liny, a jeżeli nie rozwinęło się tam 
dostatecznie rolnictwo i przemysł, 
to stało się to dzięki antypolskiej 
polityce wspólrabusiów Polski, a 
więc przyjaciół Prusaków, tj. Mos- 
kali i Austrjaków, którzy tak samo 
jak Prusacy starali się o to, aby 
Polacy nie mogli dorobić się ni- 
czego.

Jeżeli odezwa powiada, że ro- 
botnikom obiecuje się, że dostaną 
roli, ale ta rola będzie bez budyń- 
ków i bez inwentarza, to będzie 
tak tylko dla tego, że budynki 
Niemcy popalili a bydło pozjadali 
i wywieźli do Niemiec, ale budynki 
można odbudować a bydło sobie 
uchować, a co się tyczy ziemi, to 
ziemia polska jest urodzajna, choć 
ziemi lekiej nie brak, ale Polska 
ma tyle zboża, że żywiła zawsze 
sąsiednie narody. Co sie zaś ty- 
czy piasków, to przecież piaski 
brandenbnrskie są bardzo sławne.

Mając to wszystko na względzie, 
40 nawet pomijając zupełnie ucisk 
religijny i narodowy, na jaki Polacy 
byli i są narażeni w Prusiech, 
gdyby Polacy mieli się oświad-

Rodzice polssy! U czcie dzieci W asze 
mówić, ezy tać i pisać po polsku!

W raz ie  śm ierci sta łego (przez 3 mie- 
*i»ee) abonenta w skutek nieszczęśliwego 
wypadku otrzym ała spadkobiercy iegc 100 
m arek, leżeli śmierć nastąpiła  na wierzchu, 
a  50 m arek, ieżeii nastąp iła  pod ziemią. 
Bliższe warunki otrzym a każdy na żądanie 
od W ydaw nictw a w Bochum.

Biahr sztandar.
Ludzkości żeńce, plon bogaty 
Znosimy z trudem w cudzy bróg... 
Lecz przyjdzie dla nas dzień wypłaty 
Płatnikiem wówczas będzie Bóg! 
Płatnikiem wówczas będzie Bóg!
Dalej więc, dalej więc, wznieśmy śpiew 
Z sztandaru swego pełni chwały — 
Obcy mu zemsty szał, grzeszny gniew, 
Miłości zrodził go siew —
A kolor jego śnieżno biały 
Bo go nie plami bliźnych krew!
Nic nie upadla bardziej duszy,
Jak nienawiści wstrętny jad...
Co złe, dłoń Boża sama skruszy,
Co dobre, uczci Bóg i świat!
Co dobre, uczci Bóg i świat!

Dalej więc itd.
Gmach samolubstwa już się wali 
Zburzyła go Chrystusa moc 
Gdy będziem z Bogiem pracowali 
Pierzchnie przed słońcem fałszu noc ! 
Pierzchnie przed słońcem fałszu noc! 

Dalej więc itd.
Precz z sztyletami, ze strzelbami! 
Niech zginie gwałt i rzeź i mord! 
Chrystusa znamię rządzi nami 
Nie pójdziem śladem dzikich hord! 
Nie pójdziem śladem dzikich hord! 

Dalej więc itd.
Ufajmy więc ! Prawda fałsz zwycięża! 
Zawsze ustąpy dniowi dzień!
Ten, co świat pobił bez oręża 
I nam tryumfu ześle dzień!
I nam tryumfu ześle dzień!

Dalej więc itd.
W ik tor  G o m u lick i.

W Polsce źle, w Niemczech 
dobrze.

Tak głoszą Niemcy na wszyst- 
kie melodje w gazetach na zebra- 
niach a także w osobnych odez- 
wach, tak polskich jak niemieckich.

W niedzielę od samego rana 
rozdawano na wszystkich nlicach 
Torunia odezwy drukowane osobno 
po niemiecku w ״Thorner Ztg.“ 
przy ul. Żeglarskiej i osobno po 
polsku w drukarni Rosenbauma 
przy ul. Mostowej.

W odezwie powtarzają stare 
znane oklepane frazesy i kłam- 
stwa. Kłamstwem jest np. jakoby 
lndność Prus Zach, nie chciała na- 
leżeć do Polski, gdyż każdy wie, 
iż Polacy pragną tego gorąco a 
także bardzo wielu Niemców. Po- 
rządek w Prusiech znamy dobrze, 
a polegał on prze de wszystkim na 
tem, że każdy obywatel, a szcze-



rzystwa. Kwitowanie Będzie publicznie w
Gazecie Olsztyńskiej. Bracia Rodacy! 
Dopomóżcie nam walczyć za naszą św. 
sprawę; dopomóżcie nam jak najprędzej 
z publicznym oznakiem otwarcie wystę- 
pować i publicznie przed całym światem 
zadokumentować, iż na Warmii lud polski 
tubylczy, iż Warmia była, jest i będzie 
polską. Datki prosimy nadesłać na adres: 
J. Kwiatkowski in Grieslinen, Kr. Allen- 
stein O. Pr.
Zarząd Tow. lud. w Gryźlicach na Warmią

Habinghorst.
>V niedzielę, dnia 22 czerwca rb. od- 

był się w Habinghorst z poręki Komitetu 
miejscowego wiec oświatowo-szkołny. 

Głównym mówcą był prezes Komitetu Wy* 
konawczego p. Krupka z Bochum. Jako 
pierwsza mówczyni zabrała głos pani Pią- 
tek z Kastrop. Szan. prelegentka wygło- 
siła piękny wykład o celach oświatowych,
0 zgodzie ludu naszego, o pielęgnowanie 
dziatwy przez nasze towarzystwa Polek. 
Pan Krupka poruszył stosunek panów do 
robotnika, zwrócił też uwagę na stosunek 
pomiędzy państwem a kościołem i skutki: 
tegoż na sp’rawy nauki polskiej i t  .d Ja- 
ko trzeci mówca zabrał głos dh. Jan Paw- 
lak z Habinghorst. Referował on szcze- 
gólnie o działalności Nar. Stron. Rob. 1' 
znaczeniu tegoż. W końcu przedstawił m- 
żei podaną rezolucję:

.лЧу. zebrani Polacy w liczbie 300 zą- 
damy dla dziatwy polskiej nauki czytania
1 pisania w języku polskim i oświadczamy, 
że jako rodzice będziemy w dzieci nasze 
wpajać karność względem posłuszeństwa 
do nauczyciala i że trudy i ottary ttla 
szkółki poniesimy. Jako katolicy, żądamy 
równouprawnienia przy wszystkich ob!zę- 
dach religijnych na równi z niemcamt *ca- 
tolikami. Żądamy przygotowawczej r.-auto 
do Sakramentów dla dziatwy polskiej w 
ojczystym języku. Dalej domagamy 
ażeby chrzty, śluby i pogrzeby odprawia!; 
duchowny władający językiem potetam 1 
zajmował się szczególnie opieką nad Pola- 
kami a nie pracował w towarzystwach
niemieckich. W tym cel» 

miejscowy Komitet towarzystw, aby sprar 
we korzystnie przeprowadził .

Fr. Przymusiński, prezes
R

P o l s k a :
Ogół Niemców nie chce wałki.

Piła 21 czerwca. Wczoraj o gocrz. T 
wieczorem urządziła tutejsza Bürgerweht 
na podwórzu gimnazyalnem wielkie zebra- 
nie. Obecnych było około 1000 do 1-00 
chłopa. Pan Gossow. wyższy nauczyciel 
gimnazyalny, nawoływał do walki z rota-: 
kami W tym samym duchu przemawiali 
pp. adwokat Kreuter i fabrykant kawy 
zbożowej Messerschmidt. Ten ostatni dla

.. ńzystkiem, co się w nim dzieje, 60  może 
sam" zdołałby to wszystko jakoś uchwy- 
cić, uporządkować i rozpoznać lepiej. Pod 
wpływem tej nadziei, po kilku dniach wa- 
bania, wysłał do Petroniuszą list, w któ- 
rym opisawszy znane nam zdarzenia, tak 
pisze dalej: ״Nie byłem jej obojętny 1 
dziś jeszcze wydaje mi się niepodobien- 
stwem myśleć inaczej. A jednak taż sama 
Ligia opuściła potajemnie przedemną nue- 
szkanie Myrjam. Dlaczego? Nic jej juz 
nie groziło. Jeśli mnie nie kochała, mogła 
mnie odrzucić. Na dzień przedtem pozna- 
łem dziwnego człowieka, niejakiego Pa- 
wła z Tarzu, który rozmawiał ze mną o 
Chrystusie i Jego nauce i rozmawieł tak 
potężnie, że mi się wydało, iż każde jego 
słowo, mimo jego woli. obraca w perzynę 
wszystkie podstawy naszego świata. Ten 
sam człowiek odwiedzał mnie po jej ucie- 
czce i rzekł mi: ״ Gdy Bóg otworzy oczy 
twoje na światło i zdejmie z nich bielma, 
jak zdjął z moich, wówczas odczujesz, ze 
postąpiła słusznie ; i wówczas może ją 0 0 - 
najdziesz“. I oto łamię głowę nad tenu 
słowy, jakbym je usłyszał z ust Pitji w 
Delfach. Chwilami zdaje mi się, ze juz 
coś rozumiem. Oni. kochając ludzi, są toe- 
przyjaciółmi naszego życia, naszych bo- 
gów i... naszych zbrodni, więc ona u©6e- 
kła odemnie, jako od człowieka, który do 
tego świata należy, i z którym musiałaby 
podzielić życie, uważane ’ przez chrze- 
ścjan za występne. Powiesz, że skoro 
mogła mnie odrzucić, więc nie potrzebo- 
wała się oddalać. A jeśli i ona тж е kocha?

nie wiedzą gdzie, kiedy i jak się ich mło- 
dzież bawi? Rodacy, przecie mamy To- 
warzystw dla naszej młodzieży dosyć. 
Jest Sokół do krzepienia ciała, jest Koło 
śpiewu do ćwiczenia naszych ślicznych 
pieśni polskich, mamy Towarzystwa Pa- 
nień i Młodzieży. Dla każdego tam roz- 
rywki dosyć, nawet i taniec choć w skrom- 
nych ale uczciwych rozmiarach się odby- 
wa. Ale, że to pod okiem starazycn, więc 
się to niektórym nie podoba. Pragną się 
bawić, gdzie ich nic nie krępuje i nikt na 
nich nie patrzy, gdzie grosz wyłudzony 
znika w kieszeniach dziurawych pewnych 
zdemoralizowanych jednostek. Jeden Bóg 
wie, do jakich celów grosz ten służy, pod- 
czas kiedy nasze sieroty i wdowy w miej- 
scu nawet chleba, którego już i tak mało, 
kupić nie mogą, bo brak im funduszy do 
tego. Komitet miejscowy się wysila, stara 
się los tych nieszczęśliwych istot poprą- 
wić, żebrząc 11 Tow. złączonych w Korni- 
teeie o wsparcie dla tych biedaków. Mło- 
dzież zaś nasza wyjeżdża sobie powózka- 
mi, płacąc setki marek na ten cel, nie pa- 
trząc lia serce rozdzierające położenie sie- 
rot І wdów..

O nawróć się złota młodzieży nasza, 
nawróć z drogi błędnej póki jeszcze czas: 
Polska nasza • potrzebuje i życzy sobie 
szlachetnych synów i cór. Przecie. Wy 
stanowicie Polskę, bo tylko na waszych 
zdrowych ramionach Ojczyzna opierać się 
może. Zasilajcie waszem zastępem sze- 
regi towarzystw, które służą ku uszlache- 
tnieniu ciała i duszy.

A wy rodzice polscy odtąd na waszą 
młodzież lepiej baczcie, bo odpowiedział- 
ni jesteście przed Bogiem ? narodem za 
jej czyny.

Myślę, ż e  te parę słów wystarczy, bo 
znając młodzież naszą, pewien jestem 
zmiany na lepsze. Gdyby to jednak nie 
miało poskutkować, odchylę rąbek zasło- 
1y cokolwiek wyżej. Tułacz.

uiyźliny na Warmii.
Utrzymaliśmy następujące pismo:
Jak grzyby po deszczu tak na Warmii 

powstają polskie. Towarzystwa ludowe. 
Lud. polski na Warmii budzi się i orga- 
nizuje mimo trudności i prześladowań z 
niemieckiej strony, mimo stanu oblężenia. 
'Гак też i w Gryźlinach na Warmii utwo- 
ryło się takie Tow. ludowe pod opieką św. 
Wawrzyńca w grudniu 1918 roku, a dziś 
już liczy 241 członków. Na przeszłym wal- 
nem zebraniu uchwalono jednogłośnie ku- 
pn.0 chorągwi dla Tow. ale członkowie 
tego Tow. w przewadze są niezamożni І 
dla tego nie w stanie sami jeszcze i te wy- 
datki na chorągiew ponosić. Dlatego zwra- 
ca się zarząd tegoż Tow. do braci reda- 
ków i  istniejących polskich stowarzyszeń 
na wyehdźtwie z usilną prośba o choć naj- 
mniejszy datek na ten cel. Dobrodzieje bę- 
da na zawsze zapisani w książki Towa-

wą, nie korzysta z Czyteoi Ledbwej, któ-
ra daje oświatę tak starszym iak i mło- 
dzieży. W Tow. Polefc aiflttîa w ostatnim
czasie wielka ospałość, ponieważ niewia- 
sł> nie wypełniają obowiązku swego i na 
zebrania nie uczęszczają, eo też mężczyzn 
i młodzieży tyczy. Uprasza się, aby w 
przyszłości wszyscy zgodnie w naszym 
mchu towarzystw pracowali Po wszel- 
kich wywodach wiecowników zamknął 
przewodu, wiec słowami: ״Cześć niepod- 
ległej Polsce“.

Z przebiegu obrad i przemówień wie-
cewników i wiecowa i czek można było za- 
uważyć. iż zapał do podjęcia nauki poł- 
sidej był zadowałniający. Przedewszyst- 
kiem nasze Polki przyznały, że są. gotowe 
do ofiary na ten ceł.

Zarząd Rady Ludowej.

H erne-H orstłiausen.
Obchodzono tu w niedzielę 2 2  b. m. 

drugą rocznicę istnienia Tow. Młodzieży. 
Wspaniały ma cel owe towarzystwu i gro- 
madzi wszystką raęzka młodzież naszą pod 
skrzydła swoje. W pierwszym roku bar- 
dzo dobrze się towarzystwo rozwijało. I)or 
piero od czasu nakazu Komitetu Wykona- 
wczego wstrzymania się od zabaw, star- 
sza młodzież, która młodszym przykła- 
dem świecić powinna, zaczęto szukać za- 
baw i uciech poza towarzystwem. Wielu 
naszych młodzieńców, którzy zasługiwali 
na pochwałę za pracę narodową, odczepi- 
la się od towarzystwa Młodzieży. Zbiera- 
no sie po trzech lub czterech i urządzano 
poza plecami Komitetu miejscowego za- 
bawy taneczne. Z czystego dochodu nie 
zdano nikomu obrachunku. Wszystko gi- 
nęło znać w dziurawych ich kieszeniach.

Gdy ludność zaczęła osobniki te po- 
dejrzywać, potworzono jakieś ״Kluby“. 
Jeden taki klub nosi na urągowisko poi- 
skości nazwę ״ Weisser Adler“.

Młodzieży kochaną, czv do׳ takich ce- 
lów ma służyć orze1 biały:, żeby słę pod 
jego pióry ukrywały •osoby rozdrabnia- 
jąee nasze szeregi, podczas kiedy mamy 
wszyscy oczy zwrócone na wschód, ażeby 
się skupiać i. szukać schronienia pod 
skrzydłami tego orła? Gzy nie mamy ani 
odrobiny, choć już nie poczucia narodo- 
wego, to przynajmniej poczucia ludzkie- 
go? W tym czasie, kiedy bracia nasi wal- 
czą za sprawiedliwą sprawę dla odzyska- 
nia wolności politycznej, kiedy starają się 
wyswobodzić z szponów nieprzyjaciel- 
skich orła białego, kiedy i nasi bracia z 
wyehodźtwa krew przelewają, my w krwi 
tej się bawimy jakby wszystko było w naj- 
lepszym porządku, jakby ojczyzna opły- 
wała w rozkoszach?

Drugi taki ,,Klub1־ który w tak lekki 
sposób nazbierał grosza z naszej młodzie- 
ży, urządza wycieczkę wozami w czasie, 
kiedy Polacy spieszą na nabożeństwo poi- 
kie przedpołudniowe spełniając swą po- 
winność religijna. Pytam rodziców, czy

XXIV.
Skutki nowej nauk:

л inicjttsz, powróciwszy z Zatybrza 
do swej rozkosznej insuli na Karynach, 
był jeszcze osłabiony, wyczerpany i przez 
pierwsze dni doznawał pewnego zadowo- 
lenia z wypoczynku, wygód i dostatku, 
jaki go otaczał. Lecz zadowolenie to trwa- 
ło krótko. Wkrótce uczuł, że żyje w pró- 
żni, że to wszystko, co stanowiło dla nie- 
go dotychczas interes życia, albo zupeł- 
nie dla niego nie istnieje, albo zmniejszy- 
ło się do zaledwie dostrzegalnych rozmia- 
rów. Miał takie uczucie, jakoby podcięto 
w jego duszy struny, które dotychczas 
łączyły go z życiem, a nie nawiązano ża- 
dnych nowych. Na myśl, że mógłby poje- 
chać do Benewentu, a następnie do Achai 
i zanurzyć się w życiu rozkoszy i szalo- 
nych wybryków, doznał uczucia czczości. 
״ Poco? co mi 74. tego przyjdzie?‘־ Oto by- 
ły pierwsze pytania, które przesunęły mu 
się przez głowę. Również po raz pierw- 
szy w życiu pomyślał, że gdyby pojechał, 
to rozmowa Petroniuszą, jego dowcip, bły- 
skotliwość, jego wykwintne^ określenie 

myśli i dobieranie trafnych słów dla każ- 
dej idei, mogłyby go obecnie nużyć.

Z drugiej strony jednak poczęła go 
nużyć także i samotność. Wszyscy jego 
znajomi bawili z Cezarem w Benewencie, 
musiał więc siedzieć w domu sam, z gło- 
wą pełną myśli i sercem pełnem poezue, 
z których nie umiał sobie zdać sprawy. 
Miewał jednak chwile, w których sądził, 
7M  gdyby mógł z kim porozmawiać o tem

-7» Zgrzeszyłem przeciw miłosieazki — 
rzekł — alem mniemał, że dopuszczając 
do serca miłość ziemska: zaparła się Chry- 
stusa...

Piotr zaś odpowiedział:
— Po trzykroć się Go zaparłem, a  je- 

dnak przebaczył mi i kazał paść. baranki 
swoje.

— ...I dlatego — kończył Kryspus —5 
że Winicjusz jest august jamniem...

— Chrystus kruszył twardsze jeszcze 
serca — odrzekł Piotr.

Na to Paweł z Tarzu, który milczał 
dotąd, przyłożył palce do swej piersi i 
wskazując na siebie, rzeki:

— Jam jest, którym prześladował i 
porywał na śmierć sługi Chrystusa. Jam 
podczas kamieniowanią Szczepana pilno- 
wał szat tych, którzy go kamienowali; jam 
chciał wyplenić prawdę po wszystkiej zie- 
mi, którą zamieszkują ludzie, a jednak — 
mnie to przeznaczył Pan, abym ją po 
wszystkiej ziemi opowiadał. Ï opowiadam 
ją w Judei, w Grecji, na wyspach i w tem 
bezbożnem mieście, gdym po raz pierw- 
szy, jak więzień, w niem mieszkał. A te- 
 -az, gdy mnie wezwał Piotr, mój zwierz־1
chnik, wstąpię do domu tego, aby ugiąć 
tę dumną głowę do nóg Chrystusowych i 
rzucić ziarno w tę kamienistą rolę, którą 
użyźni Pan, aby wydała plon obfity.

T powstał — Kryspowi zaś ten mały, 
zgarbiony człowiek wydał się w tej chwili 
tem, czem był w istocie, to jest olbrzymem 
który wzruszy świat z posad, i zagarnie 
vudy i ziemie.

wieffic w tym bogatym kraju nastąpi, a 
kolonjé się uwolnią.

Francja podejmie wielka wojnę gdy 
ona się skończy, lud się zbuntuje î preze- 
sa zabije. Wielki przelew krwi nastąpi; 
miasto Paryż do połowy zostanie zbu- 
rzone.

O Włochach przepowiednia tak się 
wyraża: O Włochy, Włochy, ty prześliez- 
ny kraju, nad tobą płaczę; część twych 
cudnych miast będzie zniszczona. Dużo, 
dużo Niemców fcn grób swój znajdzie.

Miasto Wiedeń nieprzyjaciel dwa ra- 
zy będzie oblegał, lud jego wymrze, jego 
pałace pusto zostaną. Na płace Sw. Sącze- 
pana rość będzie trawa.

Na koniec wola ów braciszek głosem 
proroczym: Na rozpustę ludzką Bóg już 
długo patrzał; zapewnie to początek swój 
wzięło u wielkich i bogatych. Bogaci sta- 
ną się ubogimi, a ubodzy bogatymi. Wte- 
'dy dopiero nastąpi szczęśliwa jedność, 
lecz wprzód się musi u ludu ukazać po- 
prawa i pokuta. — Zaiste dziwne te sło- 
wa, których prawdziwość my dziś po 
części widzimy.

Ruch w towarzystwach.
Wiec oświatowy w Westerfilde

odbył się w niedzielę, dnia 15 czerwca 1׳b. 
na sali p. Thiela w Bodelschwingh z po- 
ręki Rady Ludowej. Na porządku dzieli- 
nym była sprawa szkolna i rozmaitości. 
Najprzód, wygłosił prezes R. L. p. M. Ka- 
źmierczak obszerną mowę o historji i o 
początku piśmiennictwa polskiego i jego 
założycielach oraz jak powinny dzieci na- 
sze być uczone pisma, czytania, rełigii, 
geografji i t. d.

Taksamo zdał mówca spraivozdanie z 
kursu nauczycieli w Bochum. Jako drugi 
zdał sprawozdanie zastępca przew. R. L. 
członek Marcin Łukowczyk z zebrania 
Komitetu Wykonawczego, które się od- 
było 18 maja w Henie i to najważniejsze 
z wykładu p. J. Brejskiego: ,.Jakich szkól 
żądamy w naszej ojczyźnie“ . W dyskusji 
zabrali głos wielu rodaków i rodaczek. 
Wiecownicy przyśli do przekonania, iż 
szkoła polska jest koniecznie potrzebna i 
złożono życzenie, aby zarząd R. L. posta״ 
rał się w najkrótszym czasie o lokal szkol- 
ву. Podatek od dzieci na pokrycie kosz- 
tów przedstawiony przez R. Ł. został je- 
dnogłośnie przyjęty i to od 1 dziecka 1 m. 
od 2 dzieci 1.50 mk., od 3 dzieci 1.75 mk., 
dalsze dzieci sa wolne. Taksamo uwzgłę- 
dniono dzieci wdów ód podatku szkolne- 
go. W dalszym ciągu w sprawie szkolnej 
przekonano się, iż wydatki na początek 
będą wielkie i aby mieć jaki fundusz, udać 
się z prośbą do wszystkich rodaków w 
miejscowości o dobrowolną składkę na cel 
oświaty. W  wolnych głosach ubolewał i 
krytykował przewodn. Polonie miejsco-

84) HENRYK SIENKIEWICZ

Q U O  V A D IS
Powieść z  czasów Nerona dla dojrzalszej 

młodzieży.

(СШ dałszy.)
— Kryspie, zali mniemasz, że 0hry- 

9tus, który dopuszczał Marji z Magdali 
leżeć a  nóg swoich, i który przebaczy! 
jawnogrzesznicy, odwróciłby się od tego 
dziecka, czystego jak lii je polne?

Ligia ze łkaniem przytuliła się jeszcze 
silniej do nóg Piotrowyeh, zrozumiawszy, 
że niepróżno szukała przy nich ucieczki. 
Apostół, podniósłszy jej łzami zalaną 
twarz, mówił do niej:

— Póki oczy tego, którego miłujesz, 
nie otworzą się na światło prawdy, poty 
unikaj go, lecz módl się za niego i wiedz, 
że nie masz winy w miłości twojiej. A iż 
chcesz się chronić pokusy, przeto ta za- 
słnga policzona ci będzie.
Nie martw się i nie płacz, albowiem po- 
wiadam ei, że łaska Zbawiciela nie opu- 
śelła cię, i ze modlitwy twoje zostaną wy- 
słuchane, po smutkach zaś poczną się dni 
wesela.

To rzekłszy, położył obie dłonie na jej 
włosach, i wzniósłszy w górę oczy, błogo- 
sławił jej. Z twarzy świeciła mu nadziem- 
.ka dobroć־>

Lecz skruszony Kryspus począł się z 
י'  iispawiedliwiać :

fc
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Czas zapisać
W״ iarusa P o lsk iego“,

Przedpłata z odnoszeniem do 
domu wynosi na poczcie i u Ieio- 
wych /

na miesiąc 1 mk. 50 fen. 
na kwartał 4 mk. 50 fern

Możną/zapisywać na poczcie, 11 
listowych oraz u roznosicie!! na 
każdy miesiąc.

Baczność Księgarnie polÿtie!
Ponieważ postarali się nam radni mi•- 

sta Duisburg, aby przy powiększeniu bi- 
blioteki miastowej zostały także i polskie 
książki zaprowadzone, dla tego uprasza 
się interesowane księgarnie, aby nade*- 
iały swe cenniki do radnego miasta pod 
adr: Ign. M ik o ła jc z y k , Dbg.-Meide- 
rich, Kronprinzerstr. 57. __

Baczność Gelsenkirchen!
Za dzielne wyprowadzone sztuki. *Pał- 

ka Madeja“ od Koła amatorskiego ״Wan- 
da“, składamy wszystkim amatorom ascze׳ 
rze uznanie i prosimy o powtórzenie. 
_______________________ N. K. W . K.

ALTENE8SEN.
Lekcje pisowni polskiej odbywać się 

będą co niedzielę o ganz, pół 8 z rana 
w lokalu pana K. Ploacha, Kaiseraaal 
(Segeroth). Przyszła |ekcja w niedzielę, 
dnia 29 czerwcfi.

Miejscowa Bada Ludowa.
Gelsenkirchen-Schalke i okolica.

Wycieczka dla, dzieci połączoną z tań- 
cem odbędzie się w niedzjelę, 29 czerwca 
o godz. 3 po południu X  pana Grothego, 
Waterłoo ul. (Візтагк wschód).

Rada Ludowa w Schalke.

Polskie nabożeństwo w Linden-fiubr.
W  piątek, 27 czerwca po pół. spd- 

eobność do spowiedzi św. od godz. 5 pocz. 
wieczorem kazanie z nabożeństwem o go- 
dżinie 7 i pół. W  sobotę, 28 czerwca 
sposobność do spowiedzi św,z rano od 
godz. 6 a po poł. od godz.,.4 począwszy. 
W  niedzielę, 29 czerw<X, Sposobność do 
spowiedzi św. rano od^godz. 6 pocz. Pe 
południu kazanie *nabożeństwem ogodz. 4. 
W  poniedziałak, 30 czerwca do południa 
jeszcze będzie sposobność do spowiedzi św.

Polskie nabożeństwo w Eickel.
W  piątek, 27 szerwca po poł. *po- 

eobność do spowiedzi św. od godz. 5 pocz. 
wieczorem kazanie z nabożeństwem o ge- 
dżinie 6. W sobotę, 28 czerwca sposob- 
ność do spowiedzi św. rano od godz. 6, 
a po poł. od godz. 4 począwszy. W  nie- 
dzielę, 29 czerwca sposobność do spowie- 
dzi św. rano od godz. f  pocz. Po połud- 
niu kazanie z nabożeństwem o godz. 4 i pói. 
W  poniedziałek, 30 /do południa jeszcze 
będzie sposobność do spowiedzi św.

Polskie nabożeństwo w König-Ludwig.
W  piątek, 27 czerwca po południu 

kazanie z nabożeństwem o godzinie 4. 
W  sobotę, 28 czerwca do południa jesz- 
cze będzie sposobność do spowiedzi św.
Polskie nabożeństwo w Wanne (Unser-Fritz).

W  sobotę, 28 czerwca sposobność do 
spowiedzi św. po poł. od godz. 4 pocz. 
W  niedzielę, 29 czerwca sposobność do 
spowiedzi św. reno od godziny 6 pocz. 
Msza św. o godz. 9. Po południu kaza- 
nie z nabożeństwem o godz. 4. W  po- 
niedziałek, .?0 czerwca do południa jesz- 
cze będzie sposobność do spowiedzi św.
Polskie nabożeństwo w Dolnym Weiderich 

(Bocznica).
W sobotę, 28 czerwca sposobność do 

spowiedzi św. po poł. od godz. 4 pocz. 
W  niedzielę, 29 czerwca sposobność do 
spowiedzi św. rano od godz. 6 pocz. Po 
południu kazanie z nabożeństwem o go- 
dżinie 4. W  poniedziałek, 30 czerwca 
do południa ,־jeszcze będzie sposobność 
do spowiedzi św.
Nabożeństwo polskie w kościele Kła»- 

tornym.
Święto Serca Jezusowego.

W Piątek, 27 czerwca, w święto Serca 
Jezusowego, odbędzie ,się w Kościele 
Klasztornym o godz. 43 po południu oabo- 
żeństwo polskie z kazaniem. O liczny 
udział się uprasza.

70
W zast. Stanisław Kunca w Bochimi. 

Za druk i nakład:
-Wiarus Polski" V, G, m, b; H., Botiuua»

Ukaz dzienny de zwalczania rozruciiów.
Minister rzeszy dla spraw wojennych 

Noske, rozporządzał, aby wszelkie pow- 
stania i rozruchy jak najszybciej usuwa- 
no, chociażby z bronią w ręku; w czasie 
strejkóiw należy zakłady służące ogółowi 
chronić wojskiem, również chronić na- 
leży wolności robotniczej; w razie strej- 
ków kolejowych należy podtrzymać tran- 
sporty towarowe, chociażby do tego broni 
użyć miano.
Anglicy wylądują w Gdańsku, Ameryka- 

nie na Śląsku.
Z Paryża donszą, że zastępcy państw 

sprzymierzonych wyślą wojsko angielskie 
dla obsadzenia Gdańska; pozostanie ono 
tam tak długo, dopóki miasto wolne nie 
zostanie zorganizowane. Prezydent Wił- 
son zaznaczył, że wojska amerykańskie 
wysłane zostaną na Śląsk dla utrzymania 
porządku.

Hamburg w rękach spartaków.
Wczoraj po południu zdobili spartacy 

ratusz w Hamburgu. Ujętych żołnierzy 
rządowych odprowadzono z podniesionemi 
rękami. Miasto znajduje się w rękach po- 
wstańców. Wszystkie gmachy rządowe 
posiadają spartacy. Niebawem nadejść 
ma większa ilość wojska rządowego, któ- 
re zaprowadzić ma porządek.

Towarzystwo św. Wojciecha і Ще- 
dnoczenie Zawodowe Polskie 

filia L w Herne-Bankau
donoszą swym członkom, iż umarł 
członek nasz

sg . lgnący arzecnoufSHi
w 40 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 27 czerwca po południu o godz. 
3 i pół z domu żałoby przy ulicy 
Jobstr. 18.

O liczny udział w pogrzebie prosi
Rada miejscowa.

Ê
Tow. Jedność i Bractwo Różańca 
świętego niewiast w Röhlinghausen
donoszą swym członkom, iż umarła 
żona członka naszego oraz członkini

owaczyk.śp.
Pogrzeb odbędzie/się w piątek o 

godz. 3 i pół po pot. z domu żałoby 
przy, ul. Kurzestr. 2.

O liczny udział w pogrzebie proszą
Zarządy.

K a len d a rz  zebrań
Narodowego Stronnictwa Robotników

na niedzielę, dnia 29 czerwca 1919 r. 
Lütgendortmund wiec o godz. 9 u p. Specht 
Lüben poł. wiee o godz. 2 u p. Gerlinga 
Bergkamen wiec o godz. 2 u p. Tyfensee 
 (przestanek tramwaju Tyfensee) ־

Günnigfeld wiec o godz. 4 a p. Daren- 
recht, Kruppstr. nar. Kirchstr.

Werne nad Lippe zebr o godz. 3 up . Willing 
Oberhausen zebr. o godz. 7 a p. Töppa

przy Knappenmarkt
,Dortmund I zebr. o godz. 10 u p. Tobiua 
Hj-Bruckhausen zebr. o godz. 10 u. p. Lit-

Itowskiego.
ßrämbauer zebr. o godz. 3 u p. Vogta,

Waltroperstr.
B ram m e II zebr. o godz. 4 u p . Stanga, 

Robeitstr,
JL-Béifang zebr. o godz. З и р .  Vanta 
Hochlar zebr. o godz. 114♦ u p. Baksa 
R.-Hiillerheide zebr. ogodz. lOup. v Hören 
Herwerst-Dorsten zebr. o godz. 9 u p. Hiitra

.Holtenęretr '־
Dbg -Hochfeld walne zebranie o godz. 2 

p. VVelsinga (Sedan ul.)״׳*-
O liczny udział w powyższych wiecach 

i zebraniach uprasza 
________  Zarząd Dzielnicowy-
Komitet Czytelni Ludowej w Hochlarmark.

Roczne walne zebranie Czytelni Lu- 
ćor ci odbędzie się w niedzielę, dnia 29 
czerwca o godz. 5 po poł. u p. Wehnera, 
Z powodu ważnych spraw i oboru za- 
rządu, o liczny udział członków : gości 
się sprasza. (2) Zarząd.

ro tylko ceny maksymalne ogłoszono, jaja 
znów nagle zginęły, bo ludzie żądali jaj 
po 60 fen. jak przepisano. Rada robotni- 
cza urządziła ostre poszukiwania.

Bochum. Z okazji 50 letniego jiriri- 
Ieuszu istnienia klasztoru przesłał Ojciec 
ś\y. ojcom Redemptorystom swój obraz z 
błogosławieństwem apostolskiem.

Bochum. Górnik Hanowski otruł się 
rybami. Były to śledzie sprowadzone z 
Norwegji.

— Dwaj złodzieje, którzy swego cza- 
su skradli na kopalni Lothringen za 34 000 
platyny, odpowiadali wczoraj za to przed 
sądem. Skazano ich. instalatora Schult- 
heiss na o i pół łat, Brueninghausa na 5 
lat domu karnego. __________

Kłamstwo dragą naturą
stało się — jak sądzić można z różnych 
objawów — w Niemczech od wybuchu 
wojny światowej. Ile z nakazu władz woj 
skowych musiały gazety rozgłaszać fał- 
szów, ile razy wprowadzać w błąd nie 
tylko obcych, ale także własny lud. tego 
nie spisałby i na wołowej skórze. Tyle lat 
z urzędu uprawiane kłamstwo, stało się 
widocznie drugą naturą, gdyż i obecnie 
ten sam jeszcze prąd obserwować można 
w różnych gazetach niemieckich i wśród 
działaczy politycznych.

Oto nowy kwiatek ..prawdomówności“ 
pewnych kół podaje ,.Freiheit“ pisząc:

Wykrycie kłamliwej wiadomości. (Te- 
łegram własny ״Freiheit“).

Weimar, 19 czerwca. Sekrtarka mi- 
nistra Giesbertsa, pani Dornblueth, która 
według urzędowych doniesień rządu w 
Wersalu kamieniami na nią rzucanemi rze- 
komo tak ciężko została zraniona, iż we- 
dług dalszych doniesień rządu, oblaną 
krwią, trzeba było przenieść do wagonu 
sypialnego, dziś rano w najlepszem zdro- 
wiu ukazała się na zebraniu konstytuan- 
ty. Oczywiście, że godzimy się na to, źe 
pani Dornblueth ma się dobrze, lecz na 
tym przykładzie chcielibyśmy znów udo- 
wodnić. jak dalece ufać można prawdo- 
mówności mężów rządowych“,

Tyle ״ Freiheit“ .

Wojsko nie ustąpi.
Z Brzozy (Hopfengarten) donosi Biuro 

Wolffa, że wczoraj odbyło się zebranie 
żołnierzy i ich komendantów z odcinku 
bydgoskiego. Zapadła uchwała, że wojsko 
nie ustąpi i broni nie złoży.

Do wszystkich formacji wojskowych 
na froncie uchwalono wysłać następujący 
telegram :

Przedstawiciele wszystkich formacji 
odcinku bydgoskiego uchwalili dziś jedno- 
głośnie :

1. pozostać w obecnych stanowiskach, 
choćby przyszedł nakaz cofnięcia się, do- 
póki nie wypowiedzą się wszystkie wojska 
Grezschutzu od Torunia do Krzyza, czy w 
przeciwieństwie do rządu podpisującego 
warunki pokoju, chcą z bronią w ręku bro- 
nić kresów wschodnich.

2. nie złożyć pod żadnym warunkiem 
broni, lecz walcząc zdobyć napowrót pro- 
wincję poznańską, o ile większość wojsk 
Grenzschutz!! od Torunia do Krzyża jest 
tego samego zdania, wystarczający dowóz 
materiału wojennego jest zapewniony i od- 
powiędnie wyższe dowództwo stawi się do 
dyspozycji.

Wszystkie oddziały mają dać telegra- 
ficzną odpowiedź.

Zentralausschuss fuer den Ostdeut- 
sehen Heimatdienst, Hauptleitung wysłała 
do wydziału parlamentarnego w Gdańsku, 
do konstytuanty niemiecki ej i do komisa- 
rza Winniga telegramy, w których powia- 
da, że ludność niemiecka żąda - obrony 
kresów wschodnich. ״Dzień. Bydg.“

Transporty żywności dla Niemiec wstrzy- 
manę.

Większa liczba statków żywnościo- 
wych pod flagą amerykańska, dążąca do 
Gdańska z żywnością, została w cieśni-. 
nie Kaletańskiej zatrzymana. Podróż do 
wyznaczonego celu została im zakazana, 
dopóki Niemcy nie podpiszą pokoju. Pe- 
wna ilość amerykańskich statków żyw- 
neściowych została z nakazu angielskiego 
wstrzymana w Falmouth. Wszystkie okrę- 
ty w Buli, które brały na pokład żyw- 
ność dla Niemiec, otrzymały nakaz pow- 
strzymania IsdaakiL

dodania sobie animuszu wprzód się dosko- 
nale z butelką rozmówił. Pan Grohmana, 
'dyrektor Albatrosa, chwiał się jak liścik 
osiny i nie powiedział w swem dłtiższem 
przroówiemu prawie nic. Doskonałą odpo- 
,wiedź dał tym panom umiarkowany so- 
ejalista Stein i niezależny sacjalista Koer- 

> lin. Tak Stein jak i Koerlin powiedzieli do- 
słownie: Jeżeli koalicja Polakom Piłę i 
obwód nadnotecki przyznała, to byłoby 
szaleństwem przeciw Polakom walczyć. 
Na to odpowiedział pan Gossow: Kto nie 
ma zamiaru walczyć przeciw Polakom, 
ten może iść do domu. Rezultat był ten, 
ze nietylko socjaliści, lecz prawie wszys- 
су obecni się wynieśli. Pozostał na pobo- 
jowisku p. major Gossow ze swoim szta- 
bem, składającym się z około 50 Wszech- 
niemców. ״ Dzieni Bydg.“
PRUSY ZACH. I WSCH Z WARMIA.

Chełmno. Ubiegłej środy około polu- 
dnia wydarzyło się tu okropne moszczę- 
ście. W niewyjaśniony dotąd sposób wy- 
buchł w szopie z prowiantem wojennym 
pożar i wszystkie zapasy żywności znaj- 
dującej się tu dywizji gwardyjskiej stały 
się pastwą płomieni, których straż pożar- 
na ugasić nie zdołała. Podczas prac ratun- 
fcowych ogarnęły płomienie nagle 8 żoł- 
nierzy, a ponieważ nie znali tych lokalna- 

-, iści i nie mogli znaleźć wyjścia, wszyscy 
zginęli.

Czersk. Lekkomyślne bawienie się gra- 
natem ręcznym spowodowało straszną 
Śmierć pewnego 14-letniego chłopca w 
Malachinie. Tenże skrobał przy owym gra- 
nacie wydłami, przyczem granat pękł i 
porozrywał mu cale ciało.

Chojnice. Dla zabezpieczenia losu po- 
wiatowycb urzędników komunalnych na 

przypadek, iż powiat chojnicki dostanie 
się pod , panowanie polskie a władze poi- 
skie ich nie przejmą lub w urzędzie nie 
zatrzymają, uchwalił sejmik powiatowy 
150 000 mk. Jest to właśnie połowa tej 
sumy, jakiej wydział powiatowy na ten 
"cel się domagał.

, Elbląg. Były tutejszy burmistrz Jae- 
tlicke, obecnie nadburmistrz miasta Zeitz, 
mianowany został prezesem regencji we 
Wrocławiu, gdzie ojciec jego był brumi- 
strzem, a jako drugi burmistrz elbląski 
urzędował przez 4 lata, od r. 1914 do 
foku 1918.

Sopot. W kołach tutejszego obywa- 
telstwa powstał zamiar urządzenia w So- 
pocie t. zw. uniwersyteu ludowego. Ukon- 
stytuował się też wydział, który ma się 
bliżej załatwieniem tej sprawy zająć. — 
Tegoroczny spis gości kąpielowych wy- 
kazu.ie dotąd już przeszło półtora tysiąca 
osób.

Ж rozruch stron.
Wybory do izby górniczej odbędą sie 

Й7. bm. od godziny 9 — 6 wieczorem na 
kopalni lub w lokalu przez kopalnię ozna- 
czonym. Wybory odbywają, się na sposób 
Wyborów do parlamentu i są tajne. Wy- 
bierać wolno wszystkim robotnikom od 20 
lat począwszy, którzy są zatrudnieni na 
kopalniach i zakładach kopalnianych. Ro- 
botnięy mają 20 przedstawicieli i 20 za- 
śtępców, urzędnicy 12 i tyluż zastępców. 
$partacy przy wyborach nie chcą brać 
Udziału.

Polacy postawili własnych kandyda- 
*ów i na nich wszyscy głosować powinni.

Trudności w przejeżdzie do Prus Za-
fchonich. Z urzędu policyjnego otrzyma- 
liśrny, co następuje: Polakom wracają- 
cym do kraju, zwraca się uwagę na roz- 
porządzenie policyjne prezydenta rejen- 
ćji w Kwidzynie o przymusowem wydalę- 
niu z obwodu podlegającego rozkazom ko- 
mendy 35 dywizji piechoty i gubernator- 
stwa toruńskiego, obejmującego powiaty 
Brodnicki, Wąbrzezki, Toruński i przy- 
ległe obszary należące do Grudziądzkiego 

powiatu wiejskiego i Lubawskiego. — 
Osoby pragnące tamdotącl powrócić, mu- 
sźą postarać się poprzednio o pozwoleń- 
stwo przejazdu, o które trzeba się ko- 
niecznie postarać przed wyjazdem, jeżeli 
nie chcą się narazić na transport powrot- 
ny. O pozwoleństwo wjazdu do obwodu 
toruńskiego pisać należy do gubernator- 
stwa w Toruniu, do reszty obwodów pod 
adresem : Pressabteilung der 35 Inf. Oiv. 
in Gosslerhausen.

Bochum. Jaja po świętach zginęły z 
składów, dopiero niedawno ukazały się 

£nów, ale po cenie 1,25 —1,30 י mk. Sko

*
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w Essen <
urządza w sobotą, dnia 28 ozerwo• 

na sali pani Gerber, Helenen ul.

połączony
z ćwiczeniami 

1 tańcam i.
P o c z ą te k  0 5 1  pó l po poL
CZOŁEM! /  ZARZĄD.

n t i m m

Baczność Rodacy w Dbg.-Meiderich i okolicy!

Tow. św. Jana Chrzciciela
w dolnem M eiderich

obchodzi w niedzielę, dnia 29 czerwca rb.

20■ rocznicę
na sali pana H a r ł o s  (daw niej Mismahi) 

a iiea  S tahlow a nr. 25.
Przyjmowanie bratnich Towarzystw od 

godziny 2  do 3*|1; o godz. 3*1♦ wymarsz do 
kościoła na polskie nabożeństwo; po nabożeń- 
stwle pochód na salę, gdzie dalszy program 
uroczystości będzie ogłoszony.
Program wielce urozmaicony i pełny humoru.

Mamy nadzieję, iż szan. Tow. okręgu XVI• 
tak samo bratnie Tow. w miejscu oraz Rodacy 
i Rodaczki nas swą obecnością zaszczycić 
raczą,

Z arząd .

I Bacsność Rodacy w  G elsenkirchen i okolicy!

Towarzystwo św. Grzegorza
w Gelsenkirchen-Bulmke 

urządza w  niedzielą, dnia 29 czerw ca rb. 
n a  sali p. Ш т о р а , p rzy  ni. W annerstr. 110

Ш  ID. rocznicy.
P oczątek  o  godzinie 4  po południu.
Program bardzo urozmaicony. Występ 

Koła śpiewu *Sława“, ćwiczenia Sokoła, wy- 
stęp dzieci ж śpiewem I deklamacje. Przedsta- 
Wlenie teatralne pod tytułem:

P״ alk a  M adeja“
zostanie wykonane przez znakomitych ama- 
torów Tow. amatorskiego ״Wanda“ z Oelsen- 
kirchen. Dzieciom niżej 141at wstęp wzbroniony. 
Tow. dla braku adresów niezaproszone, będą 
mile widziane.

O liczny udział w  uroczystości prosi
Z a rz ą d .

Rodacy! Rozszerzajcie ״Wiarusa Polskiego.“
Baczność Rodacy w  Bochum-Biemke 

i okolicy!
Koło śp iew u  S k a r p  w Bochum -Riem ke
urządza w  dnia 29-go czerw ca rb . (Piotra 
i  P aw ła) n a  sa li p. Natrop w  Bochum V., 

u lica  PosUrtr.

z ab a w ę  ia to w a  z  tań cam i
jczoną z w ystępam i śp iew u miejscowego 

Muzyka podwójna, także  n a  dudach. 
P oczątek  o godzinie 4  po południa.
Prosimy Szanowną Publiczność o liczne

przybycia. Zarząd.
Bazność Rodacy i Rodaczki w Essen-Froha• 

hausen!
Tow. św. Antoniego w Essen-Froh»- 

hausen urządza w niedzielę, dnia 29 bm»
za b a w ę tatow ą

połączoną z tańcem i przedstaw ieniem  
amatorskiem. Początek o godz. 4  po  
południu. Zabawa odbędzie 8ię n a  sali 
p, Overrath, Adelkamp ul. 95, p rzy  sta- 
nek tramwaju 11 i 18״ Takie będzie  wy- 
cieczka z dziećmi do ogrodu p. O verrath . 
Muzyka na dudach i skrzypcach.

Marcin L o t  a , sekretarz .
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Komitet Tow. w Wanne (zachód)
urządza w niedzielą, 29 czerw ca (święto Piotra i Pawła)

S Щ Ш Г  Dzień Polski -ÜÏ® E
CZĘSC i.

g  O godzinie 9 rano solenne nabożeństwo z kazaniem w kościele św. Michała m 
S3! w Wanne (zachód! Uprasza się wszystkie deputacie towarzystw z sztandarami, które g 

udział w tej uroczystości wezmą i tak samo te towarzystwa, które dla braku adresów — 
zaproszenia nie odebrały, o punktualne stawienie się o 1U do 9 w kościele św. Michała. $

CZĘSC IL m
Punktualnie o godzinie 2 po poi. nabożeństwo dziękczynne, poczem pochód przez Я 

Wanne (zachód) do ogrodu miejskiego (Kaisergarten), uL Wilbelmowska. Następnie я 
otwarcie uroczystości na sali przez przewodniczącego Komitetu Towarzystw i odśpie- gj 
wenie wspólnie ,Roty Konopnickiej■. 88

CZĘSC IIL ■
Koncert w ogrodzie, w przerwach występy Kół śpiewaczych z pieśniami cztero- ®I 

głosowemi. Koncert wykona orkiestra pana Pietrygł z Wattenscheid. ffl
CZĘŚC IV. 4 יי

‘O godzinie 8 wieczorem wykład do driia uroczystości przez jednego *wielebnych j* 
księży polskich, nastęnnle uroczyste przedstawienie sztuki teatralnej:

״ Z m artw ych w stań  ie  P o lsk i“
przez Koło amatorskie z Herne-Horsthausen. W.

Prosimy wszystkich Rodaków i Rodaczki z Wanne (zachód) i okolicy o wzięcie יי
w w "״י” * “ • K om itet T ow arzystw  M . 1

ш Uwaga: Wstęp dla dzieci na czas koncertu w ogrodzie od 6—14 lat 30fen., na Ü  
gj salę podczas przedstawienia dzieciom do 14 lat wstęp wzbroniony.
в в и в а в  в в и в а в  вш езз???!*1 * 8 8 8 8 8 8 8 »  а  ? щ & д в в в а в в а в в а в а в *

Jan Kierczyński
Składnica towarów 

na obwód westfalsko-nadreński
fabryki papierosów ״Wulkan“, J. F. J. Ko- 

mendziński, Drezno
Home, Nowa nl. (Neustr.) nr. 27
poleca swe wyroby pod gwarancyą z czy- 
stego, starannie zestawionego, bałkańskiego 

tytoniu.
Łask- zamówienia uprasza się dla szybszego 

załatwienia wprost do mnie nadsyłać.

Z dniem dzisiejszym otw arte  są  
wasze kasy gila k lien te li tylko  
od godziny 8  do fg  przed poi.
aby w następnych godzinach sprawy 
wewnętrzne załatwić w spf0 koju 

Prosimy naszych deponentów, aby 
aż do odwołania nie przysyłali ple- 
niędzy ani przez pocztowe konto cze- 
kowe, ani przekazami pocztowemi.

Bank Przemysłowców
Poznań.

K ־״■״■׳ asy  d ep ozytow e! 8*8 ■־־ יי ? 
Gelsenkirchen, Vohwinkelstr. nr. 12, 
Oberhausen, Kön gstr. nr. 26, 
Dortmund, Kuckelke nr. 14.

y \scc-rsaat квосвйваквввгсаі
Baczność B rank!

10. roczi
Mamy nadzieję, iż Szan. 

oraz sąsiednie Towarzystwa, któr

8

j  T ow arzystw o św . S ian isiaw a  B iskupa w Brauk
obchodzi w  n iedzielę, dnia 29 czerw ca rb. 
n a  sa li nana  Kamphofe przy H orsier ulicy

;ę.
fcystwa okręgu 15 
zaproszenia ode-

3 brały, lub z braku adresów zaproszeń nie otrzymały, 
в raczą nas swą obecnością zaszbzycić.

P orządek  je s t następu jący :
Od godz. 2 do 3*1, przyjmowanie bratnich To- 

jj warzystw. O godz. 3*1♦ wymarsz z pochodem do 
g kościoła na polskie nabożeństwo, po nabożeństwie 
jjj pochód na salę, gdzie się odbędzie dalsza uroczy- 

stość, która będzie wielce upiększona.
Program otrzyma się na miejscu.

O liczny udział się uprasza Ж і Л Г Х Ц А л

t

Л /
• »»■»Ьі*ва6*-е ае״ ев*о**е6*ввве6 ■■в»■■«■«■»»виватаввиS

ч /

І ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ❖  ♦  ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ І
V %*  Baczność Rodacy w  Gladbeck i okolicy!
* Tow. gimnast ״Sokół“ w Gladbeck t
% obchodzi w  niedzielę, dnia 29 czerw ca rb. % 
^  n a  sa li pana  May׳a, n lica  H erm anna

I 12. rocznicę !
% oraz obchód zgonu bohatera Kilińskiego |
^ połączoną z ćwiczeniami gimnastycznemi o nagrody. ó
ó  O godzinie 2 do 3 i pół przyjmowanie gniazd #
*  i Towarzystw. O godzinie 4 wymarsz do pochodu. ^
ф Zaprasza się wszystkich Rodaków i Rodaczki ф 
A oraz gniazda sokole okręgu ХШ. ♦
% Czołem! Wydział. |

Uwaga: Gniazdo, które stawi największa liczbę. ♦  
druhów i druźek w szeregu otrzyma nagrodę honorową

Bodący ! Rozszerzajcie ״ W iarusa Polskiego,"

Tow. św. Wojciecha oraz Towa- 
nyetwo Polek Królowej Jadwigi 

w BtoHnghaasen
donoszą członkom, iż zmarła żona 
członka Tow. św. WnjdeCha. Andrze-
ja Nowaczyka, * r i,? . członkini Tow. 
Półek Królowej, bdw'gi $. p.

W lktsrja Nowaezykówna
Pogrzeb odbędzie się w piątek po 

połudoiii o gods. З4/* z domu żałoby 
Knrzeetr. 2.

O liczny udział członków i człon- 
Ш  w pogrzebie upraszają

Zarządy.

Baczność Rodacy w  Bochum-Hamme!
W niedzielę dnia 29 bm. rano o go-

dżinie 7 Msza św. s śpiewem polskim 
na intencję 23 rocznicy Tow. Serca Je- 
zusowego w kościele parafialnym. 2a-
razem wspólna Komunia św. Tow. 
Jezusowego, Tow. św. Walentego i ־־ 
Różańcowego. Po poł. o godz. 5 
i nabożeństwo. Uwaga: Sf 
spowiedzi św. w Klasztorze.

Tow. Polek Królowej Jadwigi
w Kirchlinde

Kirchlinds i okoticy,donosi Szan. rodakom 
iż obchodzimy
w niedzielą, dnia 29 czerwca r. b.

i-szą rocznicę
na sali pani Schnmacbër

(przystanek tramwaju Kirchlinde-Posł). 
Porządek rocznicy:

Od godziny 3—4 prxyhnowanie bratnich To- 
warzystw.

O godzinie 5 występ dzieci z grą: ״Korowód 
tęezowy“.

Datei będzie koncert, występ dzieci z dekla- 
maciami.

O godz. 8 przedstawienie amatorskie pod tyt:
Z״ agroda S o b k o w a 66.
Szan. Towarzystwa, które zaproszenia ode- 

brały i zarazem te, które dla braku adresów 
ich nie •debrały mile zapraszamy, aby nas 
swą obecnością zaszczycić raczyły. O miłe 
przybyłe Towarzystw gprasza ZARZĄD.

W an nę.
Słomę rozdziela się w piątek, 27 ezer- 

wca od 9—12 i od 2—5 w Wannę a go- 
spodarza Bohmerta, ul. Moltkego a w 
Röhlinghausen w magazynie Hohm! 
td. Moltkego po 10 mk. za centnar;

Ponieważ będzie to prawdopodobnie 
ostatnia sprzedaż w bieżącym ropa go- 
spodarczym, dla tego radzi się hodowcom 
bydła i koni, jako też takim, którzy 
trzebują słomę do łóżek, już 
zaopatrzyć.

Wannę, 24 czerwca 1911 
B urm istrz.

Porządek dzienny zebrania przedstawi-
cieli gminy Wanne 1. lipca.
P o s ie d z e n ie  publiczne.
1. Ostateczne ustalenie planu gospodar- 

czego na rok 1919.
2. Ustanowienie porządku biurowego dla

wydziału miejscowego urzędu opieki 
nad kalekami woj en петї i wybór 
członków. '

3. Podwyższenie wsparcia dla poazkodo- 
wanych wojaków.

4. Podwyższenie wsparcia aia rodzin 
wojaków.

5. Zmiana statutu o podatku z zabaw.
6. Założenie oddziału kryminalnego i po- 

mnożenie liczby urzędników kryminał- 
nych.

7. Urządzenie pokoju dła wystawy śród- 
ków naukowych.

8. Wniosek związku hodowców nieroga- 
eizny o udzielenie pomocy finansowej.

9. Podwyższenie odszkodowania za na- 
eczanie w szkole uzupełniającej.

30. Zamknięcie cmentarza honorowego 
i ustawienie pomnika.

jkl, Zmiania przepisów obowiązujących 
dla cmentarza leśnego.

12. Wniosek synagogi w Eickel o udzie- 
lenie cmentarza.

13. Odnowienie placu tenisowego w ogro- 
dzie cesarskim.

14. Sprawa wywozu popiołu z ulic: Ka- 
stanienallee i Unser-Fritz od ulicy 
Hindenburga do Feldstr.

15. Uchwalenie kosztów dla 5 nauczycielek 
fachowych.

16. Uwiadomienia.
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